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Statek „Polonia" z Eskortą 5 torpedowcowi 
« padroły o. Preifdeiria do stoicy Estooil 

Przed 75 lątą w Warszawie 

' IW piątek, 8 sierpnia wyjeidia 
p. Ptezydent RzpHtej w podróż 
do Estonjl, celem oddania wizyty 
naczelnikowi państwa dr. Otto 
StrandmanowL 

Odjazd z Warszawy pociągiem 
ido Gdyni nastąpi w godzinach po 
południowych. Bezpośrednio po 
przyjeździe do Gdyni, wieczorem 
tegoż dnia p. Prezydent uda sle 
na pokład statku „Polonia", nale 
iącego do statków polskiej linii 
transatlantyckiej. 

„Polonia" odpłynie z portu w 
ódynt w nocy z dnia 8 na 9 sierp 
•(a 1 przybędzie do Tatllna przed 
południem w niedziel* do. 10. _ pandor UnruŁ 

SModiMRic cif a ninmttum 
OWs* w atedunarodowa. Bi«<rxe oraci 

HAOA. 4.8. — TełJ wł. — Dziś 
rozpoczęła sle przed międzyna­
rodowym trybunatem sprawledll 
woścl rozprawa, która ma usta­
lić, czy wolne miasto Gdańsk ma 
prawo wysyłać swoich przedsta 
wlćlell do międzynarodowego 

ra Pracy w Oenewie, czy też 

P. PmydentÓwi, oprócz crfon 
kóV domu cywlrrtetro 1 wojskowe 
go, towarzyszyć będzie min. Za-' 
leski, dyr. protokułu dyplomatycz 
jiego Romćr 1 naczemik wydziału 
wschodniego MSZ Hołówko. 

Honorowa eskortę stanowić bę­
dą: torpedowiec polski „Wtcber". 
zbudowany niedawno w stoczni 
francuskiej oraz torpedowce „Ma 
ZUT", „Podhalanin", „Ślązak". 1 
..Krakowiak". 

Dowództwo nad flota, wojenna, 
towarzyszką p. Prezydentowi 
Rzpilfej sprawować będzie zastęp 
ca szefa marynarki wojennej, ko-

tNictNiwuEi mto.w 
I M a'lepie 

j Wiceminister spraw zagrani­
cznych dr. Al. Wysocki, rozpo­
czął wczoraj kilkutygodniowy 
urlop wypoczynkoWy< 

NAWRÓCENIE SIE PASTO"* 
PR0K3T N MIEGO 
aa iriara Kotoiufea 

Pastor protestancki Silden Do 
^Bnły^łWw^rWWWPI.^lt swe 
stanowisko 1 przeszedł do Ko­
ścioła katolickiego. 

Nawrócenie to wywołało wiel­
kie wrażenie ponieważ pastor 
Silden Dohanny był dyrektorem 
najważniejszego czasopisma pro 
testanckleyo w StW«ch Zjedno­
czonych „American Church 
MontHy". 

Nomm ii»kBo-*afrftgr>n 

Interesy Gdańska reprezento­
wać ma delegat Polski, (TS.) 

Pierwszy komlaarlat Strasy oaywatelaUel zorianlzowaiiy w dała 44. 1915 w 
lokalu dawne] ochrany roayłskM. w zburzonym w r. b. pałacyku Radziwił­

łów przy uŁ S-to KrzyskieJ (pnach P.K.O.). 

Skrzydłem samolotu o trybuny sportom 
Tragiczny I nał oop su lotniczego 

Wstrząsająca katastrofa samo­
lotowa-wydarzyła się w niedzie­
lę w Żywcu, tuż obok boiska spor 
towego, na którem rozgrywano 
mecz pliki nożnej. 

Eskadra 2-co pułku lotniczego, 
stacjonowana w Bieczu, pow. Oor 
lice, wysłała nad lotnisko starto 
we 1 boisko w Żywcu aparait lot­
niczy, który miał zrzucić dwie 
piłki nożne podczas odbywają­
cych się na boisku zawodów. 

Niestety, samolot obsunął .się 

zbyt nisko 1 w chwili rzucania pU 
lek zawadził skrzydłem o trybu 
ny 1 runą), rozbijając słę doazczę 
tnłe. 

Pilot, kapral Janota odniósł cle* 
kiś rany, obserwator, ppor. Bo. 
rowlec Jest kontuzjowany. 

Wypadek »en jest Jednem jesz­
cze ostrzeżeniem przed nlewcze-
sneml eksperymentami I „efekta­
mi", które raz na zawsze wirmybyj 
Już być -wzbronione, 

Mi niliMow ił. M pomoc dla pmnysta 
w wikonaniu ? a mówień rządowych 

Ostatnia uchwała komitetu eko 
rnwijcznego Rady ministrów o 
przyśpieszeniu dla przemysłu 
zamówień rządowych. Jakie mia­
ły być wykonane w latach budzę 

Niemiecki karabin maszynowy na moście Kierbedzia skierowany przeciw tyl 
nyci strażom rosyjskim w dniu 5 sierpnia 1915 r. 

Pierwszy, oddział annji niemieckie! u Krakowskiem 
I alarpnhi 1915 r. 

Przedmieściu dniu 

Krwawa bójka na ulicy Rymarskiej 

prałat Dombek. dotychczasowy pro M. pi 
bbazcz Grudziądza, mianowany Wsku-i"—— 
pem sutraganem diecezji łomżyńskie], I k o w y . 

WARSZAWA. 44.' 
. *& czasnj wczorajszego, mani­

festacyjnego wjazdu dO.Warsza 
wy 10 motocyklistów żydow­
skich, Jadących na motocyklach 
z Palestyny do Antwerpii, doszło 
do krwawej awantury 

na ul. Rymarskie). 
Tło tego zajścia nie zostało 

dotychczas należycie wyświe­
tlone. 

Na spotkanie motocyklistów 
wyległy o godz. 1 w pol. 

olbrzymie tłumy 
na szosę wolską. Chodniki były 
zapchane do tego stopnia, że 
ruch był całkowicie zatamowa­
ny. Na jezdniach tworzyły się 
długie sznury samochodów. Mo­
tocykliści witani entuzjastycznie 
wjechali do Warszawy I urzą­
dzili 

objazd dzielnicy handlowe!. 
Około godziny 4.30 po połud­

niu pochód znalazł się na ul. Ry 
marskiej u wylotu na Plac Ban-

Stała się, wówczas rzec; nie 
spodztatpj. Jeden i « 
sitówfuderzonyi^wraai 
rzuconym,'jak mówiono,' z 
dachu domu Nr. 2 — 4 przy uł. 
i Rymarskie). 
j ów cios kamieniem podniecił 

tłum do najwyższego stopnia. 
Kilkaset osób rzuciło się ku bra 

mle domu — aby odszukać 1 uka-

kot >7-' ' ' - 1 •'•' '-""" -i Na ulicy wynikła ' I 
ofólaa> wielka bójka. 

TimuHt!byl>tak wlełkb-ze tele­
fonicznie wezwano rezerwę po­
licji. Niezwłocznie przybył na sa 
mochodach oddział policji pie-

„Kraków" pod czerwoną chorągwią 
Pofsfca amonfcln tła króla Necttasa 

- « - : -

Trzęsienie ziemi nad morzem Kaspljsklem 
EONDYN. 4A - TeL wł. -

Według nadeszłych tu doniesień 
północno - wschodnie wybrzeża 
morza Kaspijskiego nawiedziło 
aHne trzęsienie ziemi. 
' Doniesienia z terenu katastro­

fy są bardzo skąpe, tak, iż roz­
miarów nieszczęścia nie da się 
narazić określić. 

Według pierwszych otrzyma­
nych wiadomości dwa miasta 1 
kilkanaście wsi zostało zrówna­
nych z ziemią. 

Liczba ofiar wynosi conaj-
mniej 500 zabitych. 
.« BERLIN, 4.8. - TeL wł. 

Według nadeszłych tu doniesień 
trzęsienie ziemi. Jakie nawiedziło 
północno - wschodnie wybrzeże 
morza Kaspijskiego, wyrządziło 
olbrzymie szkody. Miasta Uryc 
(dawniej Aleksandrowsk) 1 Cha-
pew (Gurcew) są zupełnie zni­
szczone. Równocześnie z trzęsie 
niem złetori na kraj spadła druga 
kloaką, v postaci wylewu Uralu. 
Olinmli.przestrzenie leżą pod 
wodą. Kilkadziesiąt wsi Jest od­
ciętych od świata. Według do­
tychczasowych wiadomości w sa 
mym Gurcewie .zginęło około 500 
osób, 4.000 Jest rannych. 

Jjty totekiteo" poi CMfesjo 
irnaene nelstefo 

• CHICAGO. 4.8. W sąsiedztwie 
Chicago odbyła się uroczystość 
nazwania lasów pod Patos Mills 

KOtAłd P0JA4U 
Zamach saeaeeeicay 
sfidenta oeapsftlieo 

ODANSK, 4.8. — TeL wł. — 
25-letnI student politechniki 
gdańskiej Hans Weilnann rzucił 
Bię w Oliwie pod koła pociągu, 
które zmiażdżyły, mu obje nogi 
I prawą rękę. 

„lasami PMasklego" oraz 
wania w skałkę tablicy pa 
wej k»fzci genferafc bryi 
zimierzi Pulaslneto; *** 

Na urtczyssoisji,, prttpKwM 
konsni gfeneralny, dr.A.Szczepan 
ski. KtAry uwydatnił znaczenie ie 
go nUfcnego obcuodił.iWłaśnie-w 
okotkjy Chicago. gdzie najsilniej 
splata się życie polski* z amery-
kańskiem. Przemawiali również 
przedstawiciele władz cywilnych 
i amiji Stanów Zjedn. Na zakoń­
czenie publiczność odśpiewała pol 
ski Hymn Narodowy. (PAT), 

ODYNIAL 4JS. — Teł. wł. 
Dzisiaj wyruszył z portu gdyń­
skiego statek „Kraków", zabiera­
jąc z sobą około 500 ton polskiej 
amunicji karabinowej oraz sprzę­
tu wojennego dla króla Hedżasu, 
Ibn Sauda. 

Amujilc, 
tek przy zachowaniu wszelkich 
środków ostrożności, na maszcie 
zaś umieszczono czerwoną chorą 

siew na znak, . że na pokładzie 
znajdują-się materjały wybucho­
we. 

Prócz amunicji „Kraków" za­
brał ze sobą '450 ton cementu . o-
jaz 500 ton węgla do maszyn o-
jkrętowych, t. zw. banlrru.ponle-
iważ w drodze zawinie do obcego 
portu tylko na wypadek, gdyby 
na staltku zabrakło wody, 

pocztów 
Ze Lwowa donoszą: W Roha­

tynie aresztowano Romana Pe-
łecha, znanego działacza rozmai 
tych ukraińskich organizacyj na 
cjonalistycznych. 

Pełech wyjechał z Rohatyna 
w przededniu napadu na ambu-

1 1 

lans poczłowy pod Bóbrką 1 po 
wrócłi następnie do Rohatyna z 
pokrwawioną ręką 1 nogą. Are­
sztowanie Jego nastąpiło pod za 
rzutem brania udziału w napa 
dzle, 

Gość z Czechosłowacji w Poznaniu 

szej I konna). 
,L.Ą CUWN kfjkunastu minut biją­
cych' sle. rozdzielono 1 całą ulicę 
oczyszczono. 
' Na uTksy został . 

ciosko ranny chłopiec 
Wezwano do niego Pogotowie. 

Okazało się, że Jest to Berek Je-
liński, pomocnik fryzjerski, lat 
17, zam- przy ul. Nowmiao-skieJ 
nr. 12. Ma on 

trzy rany głowy. 
Pozatem opatrzono klfku lżej 

rannych. 
Policja aresztowała 

około 20 osób 
i przeprowadziła do 7-go komi­
sariatu. 

Według oblegających pogło­
sek. kamień Tzucit jakiś chłopiec, 
stojajcy na dachu. Chłopiec ten na 
stępnle miał ukryć się 

w zakładzie fryzjerskim, 
mieszczącym się w domu nr. 2 
pTzy ul. Rymarskiej, a następnie 
w czasie ogólnego zamieszania 
zbiegł. 

-*-

towych 1931-32 I 1932-33 doty­
czy Ktównle ciężkiego przemf-
slu, a mianowicie w pierwszym 
rzędzie przemysłu metalowego, 
wojskowego, włókienniczego 1 bil 
dowlanego. 

Wysokość tych zamówlert pd 

spedarczych — 106 mHJonów zł* 
w praktyce Jednak suma ta mo­
że [ulec zwiększeniu w zależno­
ści! od warunków kredytowyc! 
Jakie zaofiaruje zainteresował 
gałęż przemysłu. < - * 

• :-;. • < ' tpa j j 

KWARANTANNA P01I.YCZNA 
W SOWIŁTACH 

Naaic obsnr koweilraola* 
Na wniosek' prezydium Q. P. 

U. rada komisarzy ludowych So 
wletów tirtwlerdzKa projekt bu­
dowy nowych obozów koncentra' 
cyjnych na północy Rosji. 

Obozy zostaną wybudowane 
przez zesłańców I otrzymają ofi­
cjalną nazwę .kwarantanny po­
litycznej" 

• i< ' i 

ITórfz armii turecki*} 

Sallh Pasza, głównodowodzący wolska 
ml tureckleml na zranicy perskie], zotu 
Jacy sle do odparcia napadów band 
Kurdów, które przenikają z terytorium 

PersH do Turcji 

Wypadek gen. orllez-Dreszera w Środzie 
w dradze aa uroezjstett Daikoan 

POZNAŃ, 4, 8. — Tet wł. — 
W niedzielę przed południem u-
dał się wicewojewoda poznań­
ski, dr. Typrowicz, wraz z gen. 
Orllcz-Dreszerem samochodem 
wojewódzkim do Pleszewa na u-
roczystość pułkową 70 p. p. W 
Środzie wpadł na samochód wo­
jewódzki jakiś prywatny samo­
chód, wyjeżdżający z bocznej 

ulicy. 
Wskutek zderzenia gen. Dre­

szer doznał skaleczenia twarzy 
powyżej oka i uległ ogólnemu 
potłuczenia. Również potłucze­
niu uległ wicewojewoda Typro­
wicz. 

Mimo tego wypadku obaj pa­
nowie pojechali dalej l -wzięli u-
dz"lał w święcie pułkowem. (Z.) 

Ohydna zbrodnio komunistów w Porycku 
Profaaacla cmentarne i k plliy prawosławnej 

KOWEL', 4.8. — TeL wł. — 
Komuniści dopuścili się w Po­
rycku ohydnej profanacji miej­
scowego cmentarza prawosław­
nego. W nocy z sobót*, na nie­
dzielę włamało się klauiNjąndy-
tów kornuntstycznycJł do kapli­

cy cmentarne], pozrywało za 
ścian Ikony, które następnie na 
cmentarzu zanieczyszczono. 

Policja wszczęła śledztwo I 
stwierdziła, Ił profanacji dokona 
ła grupa miejscowych komuni­
stów. 

.Kortrrtwotacla walutowa" w Rosji sowieckie! 
Z bratu bilonu --prywatne 

Czechosłowacki minister przemysłu 1 handlu dr. Matotiaek przybył w nlodzlcle. 
wieczór*m samochodem do Poznania celem zwiedzenia wystawy komunlkacvj-
no-turystyczne]. Obok ministra <xj konsul czechosłowacki w Poznaniu Ma-

tousek ( i ł ) , na lewo przedstawiciel M. S. Z. radca Wyszyoaki (xxx), 

- Spadek wartości sowieckiego 
caerwońca zagranicą odUt się na 
fyrtltu Wewnętrznym. 

Prasa' sowiecka, donosi,: że na 
wa^aJWłl^PS^tn^PW^PWPBWWT^.mU-
sl̂ flŷ wjrtTJprcfha kontrrewolucja 
walunTOl'4, któri • rozpowszech­
nia pogłoski o bezwartośclowo-
ści waluty sowieckiej I wywołuje 
dotkliwy brak bilonu srebrnego 

,w obiegu. -
W Moskwie nie można obecnie 

jechać tramwajem, paniewż kon-
irzy nie mają zupełnie dcob 

nych •tifemędzy.' 
Niektóje, sklepy państwowe 

wydały "własne „bo»y" J zawar­
ły miedzy sobą „konwencję", do 
tycząc! 'tiaWati tusk awrycił 
pieniędzy. 

http://ftlHIItfVaD1.Tfl.Sl
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Wieści 
gospodarcze 

Po węglu najpoważniejszym 
ailftaJem naszego eksportu Jest 
cnkWr. W związku z tern sfery 
sakrtereeowaae postanowiły po­
wołać do łyth w Gdyni w W b 
składy portom dU magazynowa 
nit cukru, przeznaczonego na eks 
pert. 

W dniach najMttszych irmow* 
na badow* tych składów na tere­
nie portu podptue p. minister 
przemysłu ł handlu. StlMy te 
mieścić sle będą w dwa magazy­
nach, i których Jeden ma być go­
towy Jeszcze w październiku b. 
r. Bodowa drugiego rozpocznie 
ife we września. Pojemność pierw 
siego magazynu wyniesie 1JOD, 
drugiego 4.000 wagonów cukru. 

Hala rybna a chłodnią 

Doniosła reform jzkołnirtwa zawodowego w Polsce 
WARSZAWA'. 4.8, 

Ministerstwo oświaty pjiępro-
wadzito ostatnio dMtoatą ntanm 
szkolnictwa aawoaMeak która ais 
wątpliwie odbije sit dodatnio na 
strultarsa naszego tycia przemysko 

Na skutek Intensywnie prowa­
dzonych prac pray budowie hali 
ryboej a cbtodaią w Odynł cześć 
budynku — hala rybna — Jest 
Jul ostatecznie wykończona. 

liala rybna służyć będzie dis 
„prieposzczanU" świeże] ryby 
dostarczonej bezpośrednio a mo 
« a przci rybaków. 

Czcić chłodnicza budynku wy 
prowadzona Jest Juz pod dach. 
W niedługim czasie rozpocznie 
sic Juz montaż urządzeń chłodni­
czych. Chłodnia wykończona be 
dzie w zimie, tak aby Juz a włos 
ną 1931 roku mogła rozpocząć 
prace. Pojemność chłodni przy 
hall rybne] obliczona Jest na 100 
ton towaru. , 

Na skutek Inicjatywy polskich 
placówek konsularnych w St 
Zjednoczonych zbadano perspek 
tywy umieszczenia serów pol­
skich na rynku amerykańskim. 
Perspektywy okazały się po­
myślne. W SL Zjednoczonych 
mocą znaleźć zbyt prawie wszy­
stkie gatunki sera, które kraj ten, 
konsumując w bardzo wielkich 
Ilościach, przeważnie sprowadza 
z zagranicy. Importerzy amery­
kańscy Interesują sle specjalnie 
gomółkami owcreml, o których 
wiedza, ze aą produkowane w 
Polsce w dobrej Jakości. 
- Byłoby bardzo wskazane, aby 

eksporterzy polscy nadesłali sze 
reg próbek oraz oferty orjentacyj 

• — • • i-

sowych doiwiadCaanlach, postano­
wiono od nowego raka szkolnego o-
tworzyć szereg szkół zawodowych 
ttcaaicsaych wyasaago typa. 

Dotychczasowa orgaoUacia szkol 
aictwa zawodowego posiadała 
dute laki I nie była przystosowana 
do potraab żyda 

Uczelnia wyższe, pnłnsfśmtkl 1 
akademie, przygotowujące raczel 
naakowców • teoretyków, ntł prak 
ryków, przepełnione były młodzie­
żą asplrającą do pieknia brzmią­
cych tytalów 1 wysokich, reprezen-
tacyjnyck stanowisk. Niestety, rze­
czywistość szta nieco odmłeaoym 
torem. Wysokie wymagania ra­
diów politechnicznych, długi okres 
ich trwania I brak w rezultacie wy­
starczającej liczby posad, mających 
być w przyszłości 

o węzeł .złotem! JaNtaesT. 
stawały sle powodem wiała zawo­
dów 1 rozczarowań. 

Objawem stanu anormalnego byt 
niesłychanie niski procent kończą­
cych stndja w stosanka do liczby 
słuchaczów. Przyczyna był a Jednej 
strony brak odpowiednich uzdol­
nień dułej części młodzieży do teo­
retycznych studiów wyższych, a 
drogiej strony względy materialne, 
które conajmnlej 5-letale stadia czy 
nity bardzo kosztownemL 

Pierwszy l drugi rok, półd ojciec 
mógł łożyć aa naukę syna, było Ja­
ko tako, ale gdy później zaszła po­
trzeba zarabiania samemu aa ułrzy 
manie, stadła stawały 

pod saaktaas zapytania. 
Zastępy wykolejenców wzrasta­

ły s roku u rok. 
Niewielu było szczęśliwców, któ 

rym pomoc materialna rodziców po 
zwolira dobrnąć do końca. Takim 
szczęśliwcom zdawało sle wtedy. 
ie są na początku kariery. 2 ta kar­
ierą różnie Jednak bywało. W krain 
zasadniczo rolniczym Jak Polska 
niema zbyt wiele dużych zakładów 
przemysłowych, w mniejszych zaś 
potrzeba raczej fachowców do rze 
telnej pracy, nit naczelnych dyrek­
torów. Szli tedy utytułowani Inży­
nierowie do biur wszelakiego ro­
dzaju na urzędników, do szkół na 
nauczycieli 1 wszędzie, gdzie moż­
na było znaleźć Jaki taki zarobek. 

Otóż właśnie tym wszelkim zbyt 
kom. na które nas nie stać, zaradzi 
z pewnością nowy typ zawodowej 
szkoły technicznej. Powołano Ją do 
tycia przez reorganizacje tradnlel-

• Mir eSwfWeDtinleSMnych 
szych wydziałów w Istniejących 
szkołach zawoojowych. podnosząc 

Zamiast świadectwa szkoły po-' 
wszeebaej wymagane Jest obecnie 
6 klas gimnazjum. 

W tan sposób powstają po waka­
cjach w Warszawie: szkoła budo-
wałetwa. kształcąca techników be> 
dowłanych, którzy po 6 latach 
praktyki I adenin eąiamłaa przy 
iiilatafeiilale robót pablteznych mo 
gą elujasaH tytuł I aprawnieała 
budowniczych; szkoła miernicza, 
wypasaczająca techalków mierni­
czych. Mony pe 5 latach praktyki 
i egzaminie mogą zostać 
ml 

geometra-
; szkoła tomłeso-

i. wydalał eksploatacji 
przy państwowej szkole techalcz-
nej kolejowej, następni* wydział ba 
dowłaay 1 mechaniczny pray 
państw, szkoła przamyałowal w 

, • •• ' M 

Krakowie I wreszcie 
wydalały ełektryeaae 

pray ukole włókienniczej w Łodzi 
oraz przy szkole techołenaj w Wil­
nie. 

Tak wlec wobeo dotychczaso­
wych dwu szkół technicznych wył 
szego typu o kursie 3 1 pol letnim, 
a mianowicie szkoły Wawelberga I 
Rotwanda w Warszawie oni lu­
dowy maszyn w Poznaniu powita­
ją 7 nowych szkół (wzgladnt* wy­
działów) w większych miastach 
Polski, w których kara nauki trwać »lzte tytko 8 lata a wyjątkiem 

stałego kurio na wydziale eks­
ploatacyjnym przy państw, ukole 
kolejowej. 

Nowością w reorganizacji Jest 
ró walet 

całtowHo zaliriiali otewlezka 
praktyki 

posasakolnal. Absolwenci otrzyma­
ją dylom l tytuł technika, wzgled-

r§SWłtCtli§ I MWWuez tWnNSkB W rfiWyjR T f f f l 
Jakwiłioio totatWa twistyanto m Polsw 

NOWY TAR0.4A — Teł. wl. 
— Wczoraj odbyta sta w Nowym 
Targu uroczystość poświecenia I 
otwarcia pierwszego lotniska tu­
rystycznego w Polsce, założone­
go w stolicy Podhala priei kra­
kowski komitet L.O.PP. 

Na uroczystość przybyli woje­
wodowie: krakowski — dr. Kwa­
śniewski I śląski — dr. Orażyń-
skl, dowódca O.K. S gen. Łuczyń­
ski. zastępca szefa gabinetu pre­
miera mjr. dr. Dziadosz, grupa 

ów podhalańskich a posłem 
żdżem aa ciele, Heine delega 

cje góralskich organlzscy] przy­
sposobienia wojskowego oraz rod 
ność góralska. 

O godz. 10 odbyła sle na lotni 
sku msza iw. odprawiona przei 
ks. dr. Karabute, ttóry wygłosił 

następnie podniosłe kazanie I do­
konał poświecenia lotniska. 

Następnie przemawiał woj. Kwa 
snlewskl, podkreślając zasługi 

tOPP 1 gminy Nowego Targu. 
tdra oddali bezinteresownie 60 

morgów gruntu na lotnisko. Wo). 
Kwaśniewski odczytał pismo gra 
tulacyjne nadesłane przez p. mi­
nistra komunikacji Int. Kflhna. 

Po szeregu przemówień, w kio 
rych zabierał głos m. In. pos. 
Gwiżdż, odbyły sle popisy lotni­
cze. Przypatrywały Im sle wiel­
kie tłumy okolicznej ludności gó­
ralskiej. 

Uroczystości zakończyły lory 
pasażerskie nad Tatrami 1 zawo­
dy artylerii warszawskiej, prze­
bywające] tam na ćwiczeniach. 

Z a t a i ł w d,plomacIł nwtacUcJ 
w Mstwach siistfraamtlcb I uttiłtyckłdi 

W najbliższym czasie nastąpi 
nominacja b. komisarza A. Łu-
naczarsklego na stanowisko po­
sła sowieckiego w Sztokholmie. 

Postem w Oslo pozostanie na­

dal A. KołontaJ. Przewidywane 
są natomiast zmiany na'stano­
wiskach oficjalnych agentów 
wojskowych w Finlandii I pań­
stwach nadbałtyckich. 

typu 
nie technologa zaraz po ukończe­
niu szkoły, o Ich zaś zdolnościach 
praktycznych zaświadczy samo ty­
cie. 

Koszty stadiów w powyższych 
szkołach ograniczają sle wyłącznie 
do opłaty ra zutycle przyrządów, 
materiałów itp-, co wyniesie 40 — 

R zt. półrocznie. Odroczenie sluz-
wolłkowt] przysługuje słucha­

czom do 23 roku tycia, przyczem 
absolwenci mają prawo do skróco­
ne! srutby wciskowej 1 wstęp do 
szkół oficerskich. 

Korzyści płynące i nowych 
szkół są at nadto widoczne. 16-let-
nl młodzieniec wstępujący po u-
kodczenlu 0 klas gimnazjum do ie-
dneł z wytej wymienionych uczel­
ni, ma Jut no 3 latach 

dyplom I fach w reki 
erez motność uzyskania dobrze 
płatnej posady, względnie prawo 
samodzielnego wykonywania za­
wodu. W stosunku do stidenta Po­
litechniki zyskuje ponadto 4 lata 
„na czysto", nie mówiąc O tern, te 
ma większa pewność ukończenia 
studiów. Ody zaś okala sle zdoł 
nyra specjalistą, nic nie stanie mu 
na przeszkodzie do objęcia kierow­
niczego stanowiska nawet w wiel­
kim zakładzie przemysłowym. 

Decyzja departamentu szkolnie-
twa zawodowego otwiera nowe 
perspektywy dla świata pracy, 

Należy sle spodziewać, te* refor­
ma okate sle pod każdym wzgle-
dec celowa, zaś inteligencja polaka 
powiększy sle niewątpliwie o nowy 
zastęp Inteligencji pracującej, my­
ślącej kategoriami ludzi czynu. 

Craa. 

RTORSKIKRESKRRZ0WNIU 
lIPONSKItao 

itwiaoia aa zasiada 
arzoi okład morski 

TOKJO. 4.8. — Tel. wł. — Na 
mocy układu morskleco trzech! 
państw, zawartego przed paru 
miesiącami w Londrnle, został 
Japoński krążownik „Akutf4 

przeznaczony na przetopienie. 
Rząd Japoński Jednak postano* 

wił w bardziej honotowy dla Jed-
nottkl bojowej sposób potałyd 
kres tyciu skazanego na zagład* 
z wyższych wzglądów krątdw* 
nlka. i 

Wyprowadzono go na petne ma 
rze w zatoce Tokijskiej, gdzla 
miał zatonąć od bomb, ktoremł 
zaczęły go obrzucać trzy kratą* 
ce nad zatoką samoloty. < 

Przeszło półtorej godziny bont 
bsrdowtno wczoraj bezskutecz­
nie krątownlk I dopiero dslś. gdy, 
wznowiono bombardowanie, po­
szedł „Akaszl" na dno, ugodzony! 
kilkunastoma celncml poelskamŁi 
KONSTERNACia W BERLINIE 

po zasadzeniu 
.framaslilaao siortowca 
BERLIN. 4-8. Wielkie wrai* 

nie w kotach politycznych wywo> 
łata nadeszła dziś z Paryta wia­
domość o Uście francuskiego de> 
putowanego Ybeenegaray z sn-
py Morlna do Brlanda, zawla* 
damlającym, te zamierza wnlatfi, 
Interpelacje w sprawie skazania 
sportowca francuskiego Cuvelle« 
ra przez sąd niemiecki na 4 mie­
siące wlezienia. 

Co jest w 2QClo pewnego 
Zmienne są koleje losu ludzkie 

go. Nic w tern tyciu niema pe­
wnego, trwałego. Przechodzą 
beztroskie lata dziecięce. Ze zło 
tego łańcucha urywają sle kie­
dyś o dziwnej godzinie młodości. 
Mocna 1 zawsze oczekująca sta­
je na ich miejscu młodość. Ale 
l Je] godziny przeminą. — Nasta­
je wiek meskl. Równe prawa, 
równe dni, a potem powolne 
schodzenie ku szarej płaszczy­
źnie starości. Kompromisy. 

RADJO WARSZAWSKIE 
DBS 

WARSZAWA. (Dhitotó Uli HI 1.7 m.) 
Oodz. 11.58: Sygnał ceasa, belnal. a 

1Z10: Mazyka z płyt srajnofooowycli. 
O. 13: Komunał rotteorolotfciiiy. Po 
koaaiirifcacle d. c nazyki gramoL O. 
15.15: KcsKuUkat soapodarczy. Oodz, 
17.10: .ChwilU lotnicza-, a I7J5: Od 
ciyt t Zriko»«. a 18: Koncert popal 
Wyk.: Ort P. R. a 19J0: Oielda rol­
nicza. a 19.36: •Praiowy dziennik ra-
dlovy. a I9J0: Traozmlłla • Pozna­
nia. Opera .Toaca* Pucolnlago. Oodz. 
22JS: P. Rad. C. JeUenl. wytl. telle-
ton p. Ł .Marzyciele Rad Lemanem". 
Po aud. kom. aieteoral, poHc., aport 

Srwta 
WARSZAWA. (DtucotC 1U 1411.7 m.) 
Oodz. 11-58: Sytnat czasu, helnaŁ O. 

1Z3D: Protrara dla dzieci. O. 13: Ko­
munikat meteorologiczny. Po komuni­

kacie d. c muzyki gramofon. O. 15.15: 
Komunikat roapodaresy. O- 15J0: Od­
czyt G. IS.IS: Muzyka z płyt gramoio-
nowych. O. 17.10: Komnutłcat harceraH. 
Q. 17.35: .Pierwsza Raga narodowa*, 
wygi. p. K. KotmlasU. a 19.20: Po­
gadanka p. t J a k dłuco trwać leszcze 
będzie kryzys gospodarczy świata", 
wygi. prezei US.O., p. W. Bielecki. O. 
19.35: Ptyty gramofonowe. O. 19.45: 
.Skrzynka pocztowa rolnicza". O. 20: 
Prasowy dziennik radiowy. O. 20.15: 
Audycja z racji Uroczystości legiono­
wych: O. 20.15: Przemówienie. Oodz. 
20.30: Koncert okolicznościowy Oodz. 
21: Kwadrans literacki, i. PWeudskl: 
..Moje pierwsze boje". Q. 31.15: D. c. 
koncertu. Q. 21.45: Słuchowisko • oka­
zji 16-el rocznicy wymarazu KadrOw-
Id. Po słuchowisko kom.: meteorologi­
czny, policyjny, aportowy. O. U : Mu­
zyka taneczna s .Oazy". 

Rumuna nie wpuściła 
Bietiedowakiego 

komunlsryczoemu Wtidze rumuńskie zabroniły 
wjazdu do Rumunii Q. Blesle-
dowsklemu, który zwiedza obec­
nie ńą)gtównle]sze ośrodki emi­
gracji: rosyjskiej I nawołuje do 
konsolidacji sit w watce przeciw­

ko ustrojowi 
w Rosji. 

Z Pragi, gdzie obecnie bawi Bie 
sledowskl uda tle on do Blalogro 
du. 

• : - : • 

Co wróża gwiazdy na dzień 5 sierpn a 
NliraiUt MiMisly I aowt Doa¥M«la 

Ranek leszcze nic 
wykazuje dobrych 
wpływów kosmlcz-
oych — I mole nam 
przynlesC raczei 
drobn* ntiporom-
mitnta > osobami 
wylej sMaceml 

lub przelolonyml koto godz. 10-eJ. 
Oodziny poobiednie mogą przynieść 

dziwna arzelyria BsycMcnn. tatchnlt-
nla artytfycint zainteresowanie mu­
zyką |ub pragnienie rozwoju duchowe­
go. Jest to równlei dobry okres do 
wyjaśniania rzeczy tajemniczych I od­
krywania sekretów. 

Koto godz. 20-ei I potniej da sle zau­
ważyć zwiększona wrażliwość, co l v 

ctyć slf bodzie z aisttd stsaansM, Ża­
ka właściwie da sle odczuwać dzisiaj 
przez dzlef) cały, potęgując sle wieczo­
rem. Moza uaiq ten dodatni wpływ 
kosmiczny przynieść Jaklel nowe, tor-
iti*l oryginalnt nutois. wWan wy-
naloiciott, chęć apekulacy) I poczy­
nań bardalei ryzykownych, a takie no­
we znajomoicl, spotkania I wydarze­
nia pomyślna. 

Jeszcze I po godz. 21-«i da sle od­
czuwać zwiększona Mywnoii myślo­
wą I nicUiwoać towarzyska. 

Diitcko dziś arodtoru — bodzie bar 
dzo wynalazcze, oryginalna, utalento­
wane, obdarzone doakoaaleml zdolnoś­
ciami handlowemu 

J. S. D. 

GIEŁDA 
WARSZAWA. 4.8. 

_ • Baakaaty 
Doi SL Zjada. 8.89. 
_ Dewizy 

_ Berlin 212.95, Odarlsk 173.60, Belgia 
114.78. Londyn 43.40 I ćwierć, N. Jork 
S80.99, Paryż 38.16. Praga 26.41 I trzy 
czwarta, Szwajcaria 173.17, Wiedeń 
126, Czerwoniec 8.90. 

Papiery lokacyjna 
Dolarówka 62.50, 10 proc pol. kol. 

103.50, 6 proc. poi. doi. 78. 4 proc pol. 
Inwest 110.50, 4 I pól proc LZZ. 56, 
4 proc LZZ. 45, 6 proc obllg. m. War­
szawy z 1926 56. S proc. LZ. m. War­
szawy 61, 8 proc LZ. m. Warszawy 
76.60, 8 proc. LZ. Częstochowy 67.75, 
5 proc LZ. Lublina 54.50, 8 proc. LZ. 
Piotrkowa 68.50, 1 Oproc LZ. Siedlec 
61,7&s 

Akcie 
a Polski 164.25, Cerata 40. Orodzlak 

9, KUewikl 50, Puls 55, Spless 75, PoL 
Tow. BI. 5.J0. Sita I Światło 75. Cho-
dorów 131, Czesloclee 37, Ooslawtcs 
15, Michałów 1, Warsz. Cukier IIJO. 
Flrley », W«glel 42.50, Cegielski 150, 
Ostrowieckie 65, Parowozy 22. Pocisk 
2.15. Rudzki 13.75, Starachowice 15, 
Zieleniewski 36. Żyrardów 6-90. Bor-
kowskl s21. Jablkowscy 4, Haberbusch 
110. Spirytus 31, Pustelnik 19. 

Zmienne Jest, nietrwale. ZiM* 
g6i naprawdę możemy być pe-4 
wnl? < 

Jesteś zdrowy, ale czy wiesz; 
co cle czeka Jutro? 

Świeci słonce, cieszy de co* 
dna pogoda, ale czy możesz na« 
pewno projektować wycieczko; 
łódkami po Wisie Jutro? 

Cóż pewnego może być Jutro-
Jutro Jest nieznane, betU 

miernie. 
Może być dobrze, a może byij 

źle. 
Nie wiesz, co d przyniesie {flj 

Jutro. 
Chyba... chyba zes~ wczas zrd 

zumiał krzywizny łyda 1 ubezj 
pleczyl sie od nich w Pt K. O. 

W P. K. O. znajdziesz dwa Pd 
wne sposoby na pewnoić losu, 
Możesz wybrać Jeden, albo dru« 
cl, a najlepiej obydwa razem. 

Pierwszy — to książeczka *• 
szczednosclowa. Drugi — to pa 
lisa ubezpieczeniowa. Książe­
czka zbiera d na kiedyś, ale w 
razie potrzeby możesz z niej po­
życzyć sobie 1 na dzli. Polisa 
ubezpieczeniowa gwarantuje byt 
twojej rodziny w razie twej 
śmierci, a w razie śmierci z p o 
wodu wypadku wypłaci Jej pr> 
dwójną premJe. Polisa pfzyniei 
sle twojej córce posag, a twoje* 
mu synbwt da możność założe­
nia swojego własnego warszta­
tu pracy. Na niepewnej drodze: 
życia, pośród nlepewnosd Ju­
tra — dobrze Jest "mleć pewnąj 
książeczkę 1 polisę ubezpiecze­
niową z P. K. O, 

7.Ł 
I R S I N A i m i Y C K A 

Wśród rozstawianych gorącz 
kowo dekoracji (przedstawie­
nia odbywały sie w prawdzi­
wym teatrze I dla dorosłej pu­
bliczności) snują sle podnieceni 
aktorzy, światła, gwar, cudow­
na muzyka napiętych nerwów, 
zą kurtyną szmer widowni... u-
pijallśmy sie teml wrażeniami, 
lak winem słodklem, a mocnem 

— Panie Felku, na miłość Bo­
ską... kurtyna zaraz w górę... o-
kularyl 

Felek okulary ściągnął... trzy 
na Ją w reku.- zupełnie wi­
docznie źle się czuje... za chwi­
lę okulary odbywają niebywale 
komiczną wędrówkę z reki do 
reki delikwenta 1 Jego kompa­
nów... wreszcie... kurtyna Idzie 
w górę. Oczom zachwyconej 
publiczności ukazuje się srebrną 
od śniegu i lodu grota, a w niej 
dwunastu śpiących rycerzy. Na 
i;le z pierwszego rzędu słychać 
śmiech... Jeden... drugi skryty 
chichot 1 nagle cala sala pęka z 
uciechy: 

Na samym przodzie sceny śpi 
ryr«* •>• zbroi srebrnej, a na 
noiic ». oA.ciic reflektorów ma 

Jestatycznie lśnią okulary... 
To znów graliśmy „Śpiącą 

królewnę". Młodemu królewi­
czowi ukazuje sle Miłość w pię­
knej, różowej sukience, a ten 
łapas sle za serce I grzmi z pa­
tosem, nie zważając na conieco 
dziwne dla ucha zestawienie. 

— Ktoś ty? Blask pada od 
twej cudne] kwiaty, 

a Idąc gubisz po mej drodze 
szaty? 

Zatem panowie z pierwszych 
rzędów rozważali filozoficznie, 
Jak też będzie owa cudna istota 
wyglądała po przebyciu owej 
drogi, u kresu wędrówki... 1 czy 
to pokażą na scenie, czy nie? 

A kiedyś graliśmy „okrrop-
ny" dramat w pledu aktach na­
szej Irki, napisany na tle. bajki 
„Śnieżka". Śnieżka była lnu. 
przed samym występem zrobiła 
okropną awanturę w gardero­
bie, kiedy Ją reżyser kazał u-
malować. 

— Ja nie chcę być malowa­
na, mnie nie przyjemnie-, 

— Ależ. dziecko, troszeczkę 
'usta. 

r- Ja nlechcę usta, nit po­

trzebuję... Człowiek się nawet 
oblizać nie może — 1 chlap, 
chlap., zanurzyła buzie w mie­
dnicę. Spocił sie reżyser i cha-
rakteryzator I matka Irki 1 dwa 
tuziny pali, które pomagały za 
kulisami I Jako tako udobrucha­
ło się królewnę, ale pluta po 
wszystkich kątach. 

Pierwszy'akt nas... chociaż 
Śnieżka Juz zaczyna „cierrr-
pleć" I nam wszystkjm zgroma­
dzonym za kulisami robi sle 
rzewnie. Drugi akt nic... Jesz­
cze wytrzymujemy, chociaż za 
naszą Śnieżką gna namówiony 
przez macochę strzelec I stano­
wczo prosi, by mu sle pozwoli­
ła zabić; wiec cl tu ona dopiero 
w płacz., w krzyk— na kolana 
pada, a takim rozpaczliwym 
głosem przemawia, tik szlocha, 
że na widowni ruch: „ah Jak 
ona świetnie gra, ta mała., no I" 
a my sięgamy po chustki I na-

Sle w pełnym grozy momencie 
nleźka zamilkła... a potem wo­

ta przerażonym głosem do 
strzelca: 

— Jeans kochany I Karoli 
Zgubiłeś sztylpęl 

I to leszcze nic. Akt ostatni. 
Śnieżka leży w trumnie, a taka 
szelma śliczna, że najtwardsze 
łby moeła zawrócić, gdyby wte 
d,y chdala. Umalowali Ją. Jak 
lalkę). Leży I ani mnrmru. A 
wokół trumny krasnoludki roz­
paczają pięknie l wzniosie.. 
wszystko do wiersza- błagają. 
by sle obudziła, a ona nici Wiec 

wymyślają Jej żałośnie 1 tragi­
cznie od gwiazd I od słoneczka.. 
włosy sobie brody (przyklejo­
ne) wyrywają. Publiczność 
gwałtownie dostaje kataru. 
.Ciocia Zosia" zupełnie Jawnie 
płacze. Jedna dama szepcze 
drugiej damie? 

<— Moją pani— Jak też matka 
mogła na coś podobnego poz­
wolić- ah, ah- dziecko do tru­
mny... to wcale niedobrze- nie 
uchowa sle— 

— Jabym teł rwa] córce nie 
dala grać te] roli- oh- dopraw­
dy! . , 

A rymczaesem karzełki tak 
sle przejęty swolem rzewnem 
gadaniem, że nagle Jeden zaczy­
na chlipać- I drugi- l żebym 
tak był zdrów, wszystkich sied­
miu zaczęło rozpaczliwie pła­
kać, a tu Jeszcze połowy swego 
nie wygadali, dopiero Jeden Ja­
koś połknął łzy 1 powiedział 
nletyiko swoją ale I tamtych ro­
le po kolei. Wreszcie nadjeżdża 
błędny rycerz,, a to bestja ku­
ty byt chłop na cztery nogi.... 
giął sie na scenie Jak lllja, a za­
wodził bolesnym głosem, Jakby 
naprawdę serce miał dziadkiem 
od orzechów roztłuczone. Ale Jak 
sl« pochylił pod Śnieżką, żeby 
Je] wyjąć zatruty grzebień, to 
powiada energicznym szeptem. 

— Ale teraz pocałuje de na­
prawdę, 

A nasza Ira która 'do tej pory 
była trup- nieboszczyk- zimny 
głaz, poruszyła, zadartym nos­

kiem (palnęła głośno: 
— A spróbuj... dostaniesz w zę­

by Jak jeszcze nigdy w życiu. 
Dopiero d cała sala w śmiech... 

w krzyk- oklaski- tupot.. Je-
dnem słowem furora! 

Nie stremowała się dziewczyna 
wcale, przeczekała chwilę &t się 
uspokoi, poprawiła sobie poń­
czoszki 1 najnaruralnlej V świecie 
przemawia wierszem do swego 
Ideału. Az tu słychać trąbki myś­
liwskie... nadjeżdża król ze swym 
orszakiem, niby Jej ojdec. Ojca 
grat Jurek. Zobaczył swą zaginlo 
ną córkę 1 deszy się, a Śnieżka 
woła: Ojcze ukochany 1 I bęc... 
rzuca mu się na szyję Jak naj­
prawdziwsza córka. Na próbach 
szelma uparła się Jak drąg l ani 
rusz tego zrobić nic chciała. Ju­
rek bladł I czerwieniał i wydą-
gał ojcowskie ramiona, bo tak re­
żyser kazał, a ta nic. sztywna, 
aż nieprzyjemnie.. Dopiero teraz 
przypomniał sobie wskazówki re 
żysera- wlec chłopak zdumiony 
zadrżał- 1 opuścił ręce niemal 
przerażony. Reżyser psyka: 
przytul te Ją... prędzej- no- — 
ale gdzie tam. Stal Jak z wosku 
ulepiony ku niesamltej wprost 
radości publiki- wlec śnieżka da 
la mu lekkiego kułaka 1 mówi znle 
dareltwionym szeptem, który by 
to słychać al na końcu sah-

— No rusz się ofermo- obej­
mij mnie! 

Ten to cudowny dramat gratis 
my pięć wieczorów na ogólne żą­
danie piibilczooścl | cztery razy 

w niedziele dla samej dzieciarni, 
Od tych przedstawień cale mia­
steczko nazywało Irkę „Śnieżką", 
Uwielbiały Ją szczególniej dzie­
ciaki ze szkół powszechnych I kie 
dy szła ulicą witały radośnie i 
śnieżka... śnieżka idzie I 

My Jej rycerze coraz więcej 
kochaliśmy naszą panią- tembazj 
dziej, że w klasie jeszcze dwie) 
koleżanki zaczęły szukać podda-* 
nych, obie złotowłose 1 obie śllczt 
ne: Wllmna I Manlusla. Trzeba] 
było zatem podtrzymywać auto* 
rytet naszego bóstwa I żadną min 
rą nie pozwolić, by Je ktokolwiek: 
zdetronizował. 

Tymczasem wśród starszyzna 
szkolnej wrzało i coraz- coraz 
któryś zwijał manatkl, rzucał 
szkole wesołe: serwus 1- wiał doi 
Legionów., aż któregoś dnia Ir-
ka przyszła zapłakana 1 pokaza* 
ta nam kartkę od Jurka. 

..Droga Irka Nie gniewaj sin, 
ja zawsze będę Twym ryce* 
rzem, ale narazle muszę iść wal­
czyć tak. Jak rycerze w Trylogii 
Nie dokazuj zanadto, żeby d (dej 
nakładli poprawek, ja zawsze be] 
de o Tono myślał. Ody znajd* 
chwilę czasu, napisz* długi lisi 
Już z wolska. Pozdrów wszyst­
kie koleżanki i kolegów- może 
nda ml się kiedyś zrobić coś ntd} 
zwyczajnego i dostanę od dębią 
wstążkę. Jurek". 

— Zęby go tylko me zabili U 
szlochała Irka i, poszła utulić tal 
w ramionach Zosi, Dziewczycrj) 

V 
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Skargi na szykany I „egzaminy Intellgencfl" emigrantów 
dotarły wreszcie efó właściwych uszu w Ameryce 

Poseł kongresu amerykańskiego, urodzony w Polsce. bada działalno- konsulatu w Warszawie 
WARSZAWA, 4.8. 

CsTerdzleścI trzy lata temu 
wyjechała a Wileńszczyzny ro-
jdzlna Dlckstelnów. 

Biedni emigranci Jechali za o-
ctan w poszukiwaniu nowego 
szezescla. Troje małych dzieci, z 
których najmłodszy synek, Sam, 
Jlctyl 10 miesięcy. 
. w dniu wczorajszym przyje­
chał do Warszawy członek Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych, 

Mr. Sam Dicksteln, poseł miasta 
Nowego Jorku. Pan źycla I śmier­
ci emigranta, gdyż w Kongresie 
Amerykańskim stoi Mr. Dlckstein 
aa czele Komisji do spraw emi­
gracji, naturallzacjl I deportacji. 

Mr. Dicksteln bardzo uprzejmie 
prsyjajt przedstawiciela na-
•z#go pisma I zakomunikował 
mu caty szereg taktów rewela­
cyjnej treści: 
— Celem mojej podróży po Pol­
aki było zapoznanie sie z działal­
nością konsulatu amerykańskiego 
w Warszawie. Stojąc na czele 
Komisji, która wyłącznie sl* zaj­
muje sprawami, wchodzaceml w 
stare działalności konsulatów, za 

Kznaje sio osobiście z pracą kat 
ro konsulatu. Zwiedziłem kon­

sulaty w Londynie oraz Niem­
czech. Obecnie po zapoznaniu sle 
z działalnością konsulatu war­
szawskiego udaje sle do Berlina. 
Lecz odbiegam od sprawy, która 
pana Interesuje. 
Komisja moja w Ameryce otrzy 
mule tysiące skarg na dziaialnoić 

konsulatu w Warszawie. 
Nieliczni emigranci z Polski, 

mający prawo wyjazdu do Ame­
ryki, podlegali rozmaitym szy­
kanom. Chłopom zadawali urzęd­
nicy emigracyjni w konsulacie ca 
ty szereg pytań bardzo zawlkła-
nych, na które trudno byłoby od­
powiedzieć ludziom o wysokim 
poziomie inteligencji. Przy tym 
egzaminie „Inteligencji", dziew­
czynkom ze wsi lub z małych 
miasteczek zadawano cały sze­
reg zagadek 1 kazano budować 
domki, lub znajdować wyjście i 
labiryntów. Emigranci przycho­
dzili na badanie tak 

zastraszeni i zmtozenl 
długiem czekaniem, IZ ze strachu 
tracili mowę. Rodziny sle rozłą­
cza, a cl, których Jui nic nie 
wstrzymuje, muszą czekać lata 
na swoją kolejkę". 

— Przez cały dzień wczorajszy 
— ciągnie p. Samuel Dicksteln — 
byłem w konsulacie podczas wy­
dawania wiz. Mojem zdaniem 
egzaminy emigrantów w konsula­

cie warszawskim sa za ostre. 
Urzędnicy amerykańscy, bada­

jąc stopień Inteligencji petenta 
kierują' sle poziomem umysło­
wym Inteligenta amerykańskiego, 
a nie analfabety, lub mało wło­
ścianina. Wszak można być zu­
pełnie normalnym człowiekiem, 

nawet z uniwersyteckiem 
wykształceniem, 

I nla wiedzieć co należy czynić 
na wąskiem przejściu, gdy dwa 
samochody jada z dwu stron... 

Każde prawo można Interpre­
tować surowo i łagodnie. Tej ła­
godności Jakoś nie wiele widzia­
łem. Jest wielką niesprawiedliwo-
ścią rozłączanie rodzm oraz włą­
czanie do tak malej kwoty, Jaka 

Championka tańca 

SąnerChandlet i Loa Anielej, zdobywczyni W nagród *a występy taneczne. 

były okropnie przejęte bohater­
skim gestem Jurka i patrzały na 
nas lekceważąco. Cały dzień 
sseptały ze sobą tajemniczo, a 
nazajutrz o 7-eJ rano byliśmy Już 
wszyscy na mszy, którą zakupi­
ły na Intencje szczęśliwego po­
wrotu Jurka. Takie były nasze 
dslewciynki. To teł naprawdę 
my, gimnaziści, chlubiliśmy sie 
aweml koleżankami i z pogardą 
traktowaliśmy pensjonarki. „Na­
sze" dziewczyny nie 'włóczyły 
ale po ciemnych ulicach z chłop­
cami 1 oczu nie wywracały. 

W tym czasie pojawiły sle 
rótne śliczne piosenki np.: „Za­
kwitają pęki białych róż". „H5J 
panienki posłuchajcie" 11. d. Pod 
czas rekreacji siadało sie na ław 
kach i urządzało chóry,., ale... ta 
było naprawdę Ihczne. 

A tymczasem nasz Jurek ma-
azerował dniami I nocami. Dzle-
dnpa jego duszyczkę hartował 
tjwlsi kul i mężniała coraz bar­
dziej. U ramion rosły mu orle 
Skrzydła zapału. Zapewne nieraz 
prztd szareml oczyma zamaja­
czyła orzechowa główka Irki... 
nleras iw ciemną, dżdżystą noc 
doleciał uszu zdrowy, dziarski, 
młody śmiech 1 we mgle wzruszę 
nla tańczyły śliczne wróżki 1 ru-
satkl z naszego teatru... ale Ju­
rek miał silną wole, silniejszą, 
tM organizm-. I któregoś słod­
kiego majowego wieczoru, Wedy 
siedzieliśmy całą paczką w > 
grodzie złotowłosej WHmy, — 
Wadi blady < zadyszany Stefan. 

mą,Polska, rodziców obywalęll 
amerykańskich. Wniosłem do 
kongresu amerykańskiego „Bill" 
(projekt prawa) 
wytaczający z kwoty rodziców 

obywateli amerykańskich. 
„Bill" ten będzie przyjęty w 

grudniu tego roku 1 Jui w roku 
przyszłym Ilość emigrantów z 
Polski powiększy sle do 2.200 0-
sób rocznie. 

-i- Jak tylko pzawo to przel-
dzle, wniosę Jeszcze dwa projek 
ty, które teł mają wszystkie szan 
se zatwierdzenia. A mianowicie 
prawo pozwalające emigrantowi, 
legalnie przybyłemu do Stanów 
Zjednoczonych, 

prowadzić swola rodziną 

do ĄmeryU poza kwotą, 
oraz wyłączające z kwoty tony 
emigrantów. 

Co sle tyczy deportacji osób 
niepożądanych ze Stanów Zje­
dnoczonych — porusza p. Dick­
steln Jeszcze Jedną bolączkę eml 
gracji — to przeciętna ich liczba 
wynosi około 12.000 rocznie. 
Sprawi panu preyjemnolć, gdy 
powiem, że Polaków niema wśród 
nich więcej, 

lak 1 proc. 
Deportowani są to zwykle 

przestępcy kryminalni 1 osoby, 
które stały sle ciężarem publicz­
nym. 

Mamy Jeden bardzo ciekawy 
wypadek l przyznać musze, te 

— Słuchajcie... Jurka przywie­
źli... ciężko chory I 

Wllrna zasadniczo gniewała 
sle ze Stefanem, dlatego nie po­
zwoliła mu do siebie przycho­
dzić. ale wtedy chwyciła go za 
reke: 

— Stefan, dziękuje cl, żeś nas 
zawiadomił... czy można go od­
wiedzić? 

— Można. Jego matka strasz­
nie płacze... może pójdziemy 
wszyscy Jutro? Przecież nledzie 
la... tylko uprzedzam, żebyście 
nie robili grobowych mm. 

I od samego rana zaczęta sie 
procesja. Stan Jurka był okrop­
ny. Postrzelili go gdzieś w oko­
lice piersi. Zęby chłopak miał 
płuca zdrowe, toby sle wylizał... 
a tak... Jakimś cudem wujek, czy 
ktoś z rodziny przeszwarcowąj 
go. do domu i tu leiał chudy., 
żółty, z oczyma wpadnietemi, a-
le uśmiechnięty. 

Irka siedziała na łóżku, trzy­
mała go za reke I całą siłą woli 
„robiła humor", niefrasobliwym 
głosikiem opowiadała mu prze­
życia szkolne: 

— I wtesz. Juruś? .Stefan po. 
wiedział na Wllme: ciele, a ona 
sle okropnie obraziła, no chyba 
miała racje, prawda? I tez mm 
coś powiedziała, a on wtedy po­
darł ten wiersz, co to wiesz, o 
tym kasku I o blasku I rzucił Jej 
pod ngoL. a pani od niemieckie­
go powiedziała ml, że Jestem zu­
pełnie nieinteligentna, a Ja nie-
chcący aowledzf aiamt kaidy u> 

Czarnohora. Prut w pobliże Sr o4«Ł 
» - J Radjo-slradi na wróble 

Nowoczesne ptaki nie? bofq ale; Irnftfy 
Trzeba la ołas&< anargiciaiel 

straszą. Po dawnemu przylatują 
fromadaml I wyjadają co sle da. 

Wobec tego, wpadł na świetny 
pomysł. 

Ustawił w sadzie głośnik ra­
diowy 1 to, czego nie dokonały 
nieme „strachy" sprawił piekielny 
hałas jazzbandu. 

Wróble, uciekły, by więcej nie 
powracać, 

Postęp, postęp we wszystkich 
dziedzinach życlat Nletylko lu­
dzie go sle domagają, ale okazu­
je ale, że nawet I ptaki chcą Jut 
czegoś nowego. 

Pewien Francuz spostrzegł, że 
ustawiony w Jego ogrodzie wa­
rzywnym strach na wróble •— 
kukła z rozpostąrtemi ramiona­
mi, przystrojona w łachmany, 
bynajmniej szkodników nie od-

PASUJB en- rłA RYCERZA! 
iotea do powieki w wykonaniu artyitdw .Waaoitto Wieczoru",, 

dzl podług siebie., wiesz... Jej sle 
puszczają wąsy.,, ciekawa Je­
stem. esy Je będzie sama goliła, 
esy tet u fryzjera ?~ 

Przez otwarte okno słychać 
było brzęczenie fh,f|h«i,a"f • 

daleki szum ulicy. Pokój umajo­
ny świerkiem, bzami i Jaśminem 
gorzał w łunach zachodu-, tak 
sitetoie, a tak smutno pachniał. 

— I widzisz?.. Zachodzi sio-
njfijfjfh, a, teraz, z ląju, yy g > v , lb> 

(em wybrany obecnie na dalsze 
cztery lata do kongresu. Okręg 
wyborczy, % którego wchodzę do 
kongresu, liczy 1,700.000 osób, 
wiec napływa ml dosyć roboty 
od wyborców — zakończyt p. po 
set Dicksteln. 

s-s • 
Nowoczesne zdobnictwo 

metalem* 

Jest ta sprawa bardzo trudna do gromna prace w Ameryce. Zostf 
rozwiązania. Około 10.000 Ro­
sjan znajduje Sle w więzieniach 
I pod kontrolą władz emigracyj­
nych. Sa oni skazani na depor­
tacje. A Rosja sowiecka nie 
chce Ich przyjąć I nie daje Im 
paszportów. Oczywiście żaden 
kraj 
ni* pragnąłby przyjąć 10M0 kry 

minaUstów. 
W Warszawie widziałem sle 

z ambasadorem amerykańskim, 
p. Willysem I Mr. ChaTles De-
weyetn. Jakich macie w nich oby 
dwóch przyjaciół nie potrzebuje 
podkreślać. Ambasador Wlllys 
niewątpliwie wiele zrobi dla Pol 
akl w celu lepszego zrozumienia 
was przez Ameryka. 

W Stanach Zjednoczonych no 
st on przydomek „America beat 
salesman" — Najlepszy kupiec 
Ameryki. Było by bardzo dla Pol 
skl pożądane, aby ambasador był 
I tutaj • 
tym .Jtnpcem", sprzedającym 
światu piękno, pracowitość, a 

ttównie prawda o Polsce. 
A wtedy przypłyną kapitały, po 
trzebne do dalszego rozkwitu wa 
szego kraju i rozbudowy wasze­
go przemysłu. 

— Pobyt w Polsce, sprawił na 
mniej jaknajlepsze wrażenie. 
Piękna niespodzianka po tylu ka 
lumnlach, miotanych na was I 
przez nikogo w Ameryce nie za-

zaprzeczony chi 
Wole Polskę nit jakikolwiek In­
ny kraj w Europie. Szczególnie 
zyskują Polacy w porównaniu z 
waszymi sojusznikami, Francu­
zami. Wiele mogli by sle Francu 
zl nauczyć od Polaków pod 
względem uprzejmości, gościn­
ności i serdeczności traktowania 
cudzoziemca. Polacy tyle zysku 
Ja przy bliższym poznaniu, Ile 
Francuzi tracą. 

Żal mi niezmiernie, że musze 
z Polski wyjeżdżać, lecz mam o-

Olowa świętego Jani Chrzciciela, dzlfra 
to artysty plastyka paryikleio, PiblO 

Oargallo. 

Policja kobieca w Gdyni 
'W ostatnich dniach utworze* 

ny został w Gdyni specjalny od* 
dział kobiecy policji obyczajom 
we], mający za zadanie walkę a 
handlem żywym towarem. 

Placówka ta w Gdyni, Jako w 
mieście portowem, skuplającetn 
nierzadko szumowiny mledzyna 
rodowe, odda niewątpliwie duże 
ustugi na polu walki z tym niec­
nym procederem. 

Nowa aparat muzyczny 

Inżynier niemiecki Fryderyk Trantweln ikonstruowkl nowy aparat muzyczny, 
oparty na połączenia radli 1 zrimofo nem. Aparat ten oddala w tposób wy* 
•oca artystyczny tony, których dotychczas Instrumenty muzyczce nie moją 

odtwarzać. 

dzą krasnoludki I gonią rusałki.. 
wiesz?.. One sie teraz Idą ką­
pać.. a sukienki mają z gwiezd­
nych blasków i z wieczorne] 
mgły., a na głowie wlaneczkl z 
róży. 

Klub siedział przed łóżkiem po 
tnrecku na ziemi. Matka Jurka 
zaparzatg w kuchni herbato... 
Nagle ktoś na parterze mieszka­
jący zaczął grać „Zakwitają pę­
ki białych rot" na fortepianie. 
Irka zbladła, a z Je] uśmiechnię­
tych oczu potoczyły sle Izy-
szybko., ssybko. Jak krople desz 
czu, Jedna goniła drugą. 

Spojrzeliśmy po sobie i wszy­
stkich nas ścisnął za gardło nie­
opisany żal. Biedny Jurek I I w 
te] chwili wiedzieliśmy, że do na 
sze] klasy nie wróci, nie przeczu 
wat tylko żaden, że właśnie w 
tym momencie Jui śmierć szła 
na palcach do bladego rycerzy­
ka, by go zabrać, nim zajdzie 
słońce. 

I wśród ciszy stabo zadrżał 
Jurkowy gtos: 

— Widzisz, Iruika, nie zdąży-
łem zrobić nic nadzwyczajnego 1 
Chyba Jut nie zdążę- ale to nlo... 
Jestem 1 tak twoim wiernym ry­
cerzem.. prawda?. 

Bladł coraz bardzie] I zamknął 
e-czy. A Irka pochyliła nad nim 
mokra od łez twarzyczko 1 rze­
kła dobitnie: 
.— Pasuje cle, Jureczko, na wo­
dza maj drużyny. Nikt nie wy­
myśli nigdy nic lepszego od cie­
bie j ia iŁdtUHecJiaajBjjLnoca*. 

= g ą g - I 
fowata go w same usta. 

Kiedy podniosła głowę 1 odsło 
nita nam Jurkowa twarz, zoba­
czyliśmy, że oczy miał zamknię­
te I Jakiś przedziwnie radosny, 
ale poważny uśmiech na ustach. 
Nikt nie śmiał głośniej ode* 
tchnąć., w progu stanęła matka 
I widząc nasz spókó] I swego 
chłopca bez ruchu, skoczyła z* 
szlochaniem do łóżka. Jurek pod 
niósł na moment powieki. 

— Nie krzycz, nie krzycz, ma* 
muslul Jestem... taki... strasz* 
nle._ szczęśliwy™ 1 umarł. 
ROZDZIAŁ D (opow. Benona) 

Takim tragicznym momentem 
zakończyłeś Stachu swe opowia 
danie. Ja musze zacząć z inne] 
beczki. Czy przypominasz sobie 
kiedykolwiek Benona z twVzaj 
ponurą? Nie I Dlatego pewno w. 
chwilach rozczulenia nazywaliś­
cie mnie szympansem, choć Ste­
fan był zdania, ta przypominam 
raczej swojską świnia, alt nie 
obrażałem sle-- radziłem mu tyj 
ko z wytwornym 1 gentleman-
sklm spokojem, by swoją Jadąca) 
ke w lusterku obejrzał. 

Co to była za wspaniała szko* 
ta to gimnazjum. Kiedy na Jakieś 
ferje świąteczne rozpuszczało 
sle całą gwardie do domów, to 
Jut po paru dniach można było 
zauważyć gromadki uczniów* 
skle, wałęsające sie koło szkol* 
nago gmaemt Tęsknili do czy* 
ścratklcb, widnych sal, do pro!** 
soiów-a ido dwójek nawet. 
\ *"' ID. c. n.V. 

f 
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Biblioteki ruchome dla nadgraniua mazurskiego 
W dniu 4 sierpnia Związek 

Obrony Kresów Zachodnich w 
Białymstoku, wysłał do powiatu 
Suwalskiego i Augustowskiego 
po jednej bibljolece ruchomej, 
oprawionej w praktyczną prze­
nośną szafkę drewnianą. 

W roku bielącym, Związek 
Obr. Kresów Zach. w Białym­
stoku wysłał dla nadgramcza 
mazurskiego następujące komp­
lety biblioteczne. 

Powiat Augustowski: 2 biblio­
teki, 404 dzieł, 438 tomów war­
tości 405 -zł. 40 gr. 

Powiat Suwalski: 2 biblioteki, 
301 dzieł, 328 tomów wartości 
404 zł. 15 gr. 

Powiat Szeżuczyński: 5 biblio­
tek, 398 dzieł, 463 tomów war­
tości 1780 zł. 22 Sr. 

Powiat Ostrołęcki: 2 biblio­
teki, 564 dzieł, 603 tomów war­
tości 426 zł. 25 gr, 

Powiat Kolneński: 2 bibliote­
ki, 349 dzieł, 398 tomów was-
tości 367 zł. 56 gr. 

Razem: 13 bibliotek, 2016 dzieł, 
2230 tomów, wartości 3383.58 zł. 

Bili kalinki na trasie (.rodno--Drnskieniki 
upływa 12 bm. sa bardzo licz­
ne. Dotychczas zgłosili się za­
wodnicy z Grodna, Białego­
stoku, Sokółki i Porzecza. 

i zbiegli do lasu. 
złoczyńców. 

Bieg kolarski na trasie Grod-
no-Druskieniki budzi ogólne za­
interesowanie wśród sportow­
ców. Zapisy, choć termin ich 

Rabunek pod groźbą śmierci 
Koło miasteczka Siniawki, na i.zbiegli do lasu. Policja tropi 

przejeżdżającego przez las rowe­
rem agenta handlowego, Stefa­
na Mikonowicza, pochodzącego 
z Bielska Podlaskiego, napadło 
czterech bandytów, uzbrojo­
nych w rewolwery, którzy pod 
groźbą śmierci kazali mu od­
dać pieniądze. Próbującego bro­
nić się agenta bandyci obez­
władnili, zrabowali mu 750 zł. 

Od dworca głównego 
do Zwierzyńca 

Od kilku dni dyrekcja firmy 
„Samochód" skasowała 3-cią 
linię, wobec czego autobusy od 
dworca głównego kursują w 
kierunku ul. św. Jańskiej do 
parku „Rozkosz" w Zwierzyń­
cu. 

ązek 

Akcja bibl; 
dzona w n 
skiem przeć 
Kresów Zachodnich, 
dnłe znaczenie nietylko 
względem oświatowym i kultu­
ralnym, ale i politycznym, gdył 
przeciwdziała ona antypolskiej 

prowa-
mazur-

Obrony 
posiada 

propagandzie niemieckiej, prze­
siąkającej przez granicę. 

W przygotowaniu znajduje 
się jeszcze lulka bibliotek ru­
chomych Z.O.K.Z., które Obwód 
Północny skienijefprzedewszyst-
kiem na Kurpie. 

AtwazystRieimi winna Kobieta 
były W Czarnej Wsi od! czasu do 

czasu odbywają się zabawy ta­
neczne, w których biorą udział 
wiejska młodzież oraz robotni­
cy stacji kolejowej. Na każdej 
niemal zabawie powstawały 
sprzeczki pomiędzy „wsią a 
stacją" na tle zazdrości o lep­
sze tancerki. Nic więc* dziwne-

Wycieczka „Jutrzenki" do Białowieży 
W sobotę bawiła w Biało­

wieży wycieczka Żyd. Robot­
niczego Klubu Sportowego „Ju­
trzenka". Wycieczka zwiedziła 
b. pałac carski oraz mieszczące 
się w tym gmachu ciekawe mu­
zeum, zawierające bogatą ko­
lekcję okazów flory i fauny 
Puszczy Białowieskiej. Po spo­
życiu obiadu w kasynie urzęd-
niczem udano się do rezerwa­
tu Puszczy, następnie uczestni­
cy wycieczki podziwiali maje­
statyczne dwie pary żubrów, 
których rodzina wkrótce ma się 

w i ę k s z y ć . Objaśn ień udz ie la ! po 
leśniczy 7'i 

en Potoka. Podkreślić 
należy uprzejmość urzędników 
dyrekcji wobec uczestników 
wycieczek, zwiedzających Pu­
szczę. Na zwiedzenie rezerwa­
tu i żubrów należy uzyskać u-
Erzednio zezwolenie Dyrekcji, 

tórc zresztą udzielane jest bez 
Żadnych trudności. Warto by­
łoby, by miejscowe związki za­
wodowe, kulturalno-oświatowe 
i t. d. zorganizowały jeszcze w 
bieżącym sezonie szereg wy­
cieczek, aby zaznajomić swoich 

członków z tym pięknym za­
kątkiem naszego woiewództwa, 

przy-go, fz stosunki nie 
jszne. 

Onegdaj wieczorem robotnicy 
zmobilizowali się w ilości 20 i 
uzbroiwszy się w noże posta­
nowili szukać zaczepki i spot­
kania z rywalami. Spotkanie 
nastąpiło na ulicy wsi. Policja 
zaalarmowana wiadomością o 
„bitwie" niezwłocznie przybyła, 
lecz na ziemi leżały już zwłoki 
dwuch wieśniaków Bronisława 
Szulkiewicza i Mazurskiego. 

Narazić aresztowano już 6 
sprawców zabó|stwa. 

Pod asaramtem bratobójstwa 
Tajemnicze morderstwo 

W dniu 3 bm. około godz. 11 
w rzece Pysze, przepływającej 
przez wieś Bolczyce pow. gro­
dzieńskiego wyłowiono zwłoki 
mieszkańca wsi Bolczyce 25-
letnicgo Stanisława Kuczyńskie­
go. Oględziny lekarskie ujawni-

Wyjaśnienie w sprawie pobierania przez rabinów opłat 
za dokonywanie wpisów do ksiąg przedmetrycznych 

Białostocki Urząd Wojewódz­
ki onegdaj wystosował do wia­
domości wszystkich starostów 
okólnik treści następującej: 

Na sprawozdanie z dnia 13 
października 1927 r. L. A. 6682 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych wyjaśnia co następuje: 

Postanowienie Rady Admi­
nistracyjnej Królestwa z dnia 
7 września 1830 r. (Dz. P. t. 
XIII str. 174) nie uprawnia ra­
binów do żądania opłat za do­
konywanie wpisów do księgi 
zapisowej; a uzależnianie doko-

U. powodzi rozszalałych płomieni 
ginie dobytek wieśniaczy 

W dniu 1 bm. o godz. 11 we 
wsi Rogacze pow. grodzieńskie­
go wskutek wadliwego urzą­
dzenia komina w zabudowa­
niach J ó z e f a J u c h n o w -
s kie go wybuchł pożar, który 
zniszczył dom, chlew, narzę­
dzia rolnicze, sprzęty gospodar-

w skie oraz znajdujący się 
chlewie żywy inwentarz. 

Ogień przeniósł się na sąsied­
nie zabudowania i zniszczył 
jeszcze 3 domy i trzy chlewy 
z narzędziami i sprzętami go­
spodarskiemu , 

Złapany na gorącym uczynku 
żuje — poszukiwań Władze policyjne zatrz 

na gorącym uczynku 
Stefana Zaleskiego, mieszk. 
Warszawy, który jak się oka-

Eatrzymaly 
kradzieży 

y jest przez 
lica. Zaleski 

został przekazany władzom są­
dowym. 

Lis t d o Redakcji 
Szanowna Pani Redaktorko/ 
W1 numerze „Dziennika Bia­

łostockiego w dniu 20 ub.m. u-
kazała się notatka jakobym 
miał być przeniesiony do Bia­
łej. Wiadomość powyższa zu­
pełnie nie odpowiada rzeczy­
wistości i została podana za­
pewne przez osobę, jktórej ze 

względu na wykryte przeże­
ranie nadużycia z a l e ż y na 
moim wyjeździe. 

Zechce Szsn. 1'. Redaktorka 
powyższe moje sprostowanie 
umieścić łaskawie w swojem 
poczytnem piśmie. 

Z poważaniem 
Jan Sza/agan 

MATKO 
NIE ŻAŁUJ DZIECKU 

CUKRU 

COKIER WZMACNIA KOKI 

nanja wpisu od uprzedniego zło­
żenia żądanej opłaty, przedsta­
wia się z punktu widzenia prze­
pisów wymienionego postano­
wienia jako wrę'cz karygodnie. 

Wpisy bowiem winny być 
dokonywane „regularnie" co 

w związku i 
zgłaszania u rabinów, najda­
lej do dni 8, każdego wypad­
ku urodzin, oznacza, że ra­
binom pod każdym warunkiem 
nie wolno uchylać się od doko­
nania wpisu urodzin, należy­

ty ce, jak Minister-
r Wewnętrznych wia-

Poborcy targowi przy pracy 
bory za 6.495 wozów, W lipcu r.b. poborcy targowi 

na rynkach, ulicach i placach 
miasta zainkasowali od włoś­
cian1, przybywających na targi, 

pobory za 6.495 wozów, 122 
koni, 207 krów, 307 wieprzy, 
105 cieląt, 79 baranów, 30 in­
dyków i 93 gęsi. 

CZASOPISMO PRASA 
W czasopiśmiennictwie pol-

skiem wypełniona została do­
tkliwa luka. Ukazał się Nr. 1 
Prasy, organu Polskiego Związ­
ku Wydawców Dzienników i 
Czasopism, redagowanego przez 
dyrektora tegoż Związku Stani­
sława Kanzika. Jest to pierw­
sze i jedyne w Polsce wydaw­
nictwo poświęcone sprawom 
wydawniczo-prasowym. Na treść 
40-a stronicowego zeszytu du­
żego formatu Prasy składa się 
w pierwszym rzędzie szereg ar­
tykułów poruszających sprawy 
wydawnicze. 

Po wstępnym artykule Preze­
sa Zarządu Głównego p. Stefa­
mi Krzywoszewskiego, nastę­
puje 'poświęcony sprawom or­
ganizacji prasy artykuł p. Fran­
ciszka Głowińskiego, członka 
Zarządu Głównego Związku. 
Dalej profesor Wyższej Szkoły 
Dziennikarskiej Wincenty Trze­
biński poświęca artykuł rozpra­
wie „Nauka o dziennikarstwie", 
a p. Jerzy Szapiro. członek Za­
rządu Głównego Związku daje 
pierwszy z cyklu artykułów o 
trustach w prasie zagranicznej. 
Następuje obszerne sprawozda­
nie z dotychczasowej działal­
ności Związku Wydawców, da­
jące ciekawy obraz wydatnej 
pracy tej młodej, a tak donios­
łej dla naszego ż.ycia spółczes-
nego i państwowego, organi­
zacji. Dalszą część pierwszego 
zeszytu Prasy wypełnia obfity, 
interesująco zestawiony mater­
iał informacyjny o zagadnie­
niach ustawodawczych w za­
kresie spraw prasowych, o ryn­
ku wydawniczym oraz o życiu 
prasy polskiej i zagranicznej, a 
także działalności organizacyj 
prasowych. Zamyka numer prze­
gląd piśmiennictwa fachowego. 
Całość pierwszego numeru Pra-

„ M O D E R N " DZIŚ PREMJERA Początek: 
*«, 8*>, io» o 4 

Odwieczna historią miłości 

Ctny 1 
od • «• 

SZATAŃSKA NluOSC 
podejrzeń i zdrady ilustrujący, romantyczne przeżycia pięknej kobiety Dramat miłości, m n m i zaraay ilustrujący, romantyczne przeżyci* 

którą prześladowało piętno przeszłości, zmazanej przez wielką miłość 

Ł^fast M A R J A C O R D A 
słynny aktor, 100% mężczyzna M I L T O N S I L L S 

NAD PROGRAM N I E B E Z P I E C Z E Ń S T W O komedja w 2 aktach 

sy jest ciekawą nietylko dla 
każdego wydawcy, ale i dla 
tych wszystkich, którzy intere­
sują się w Polsce życiem pub-
licznem. (Cena zeszytu 1 zł. 50 
groszy). Nabyć można we wszy­
stkich większych księgarniach 
i u sprzedawców T-wa „Ruch" 
na większych dworcach kole­
jowych oraz w administracji 
Prasa: Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście Nr. 40 m. 4 tele­
fon 540-00, k o n t o P. K. O. 
Nr. 18.606. 

obowiązkiem cie zgłoszonych, 
W praktyce, 

stwu Spraw 
domo, istryeje oddawna zwyczaj 
wręczenia rabinom przy ta­
lach okazjach pewnych datków 
pieniężnych. Datki te jednak 
mają charakter dobrowolnych o-
fiar na rzecz osób duchownych 
względnie celów religijnych. 

Do zwalczania tego rodzaju 
niema .narazie dostatecznego 
powodu. Z drugiej jednak stro­
ny, nie należy dopuścić, ażeby 
zwyczaj ten w czemkolwiek 
narażał na szwank" normalny 
tok rejestracji stanu cywilnego. 
W tym też kierunku zarządy 
gmin wyznaniowych, a w pierw­
szym rzędzie urzędnicy stanu 
cywilnego dla wyznań niechrze­
ścijańskich pod osobistą odpo­
wiedzialnością winni roztaczać 
kontrolę i w razie dostrzeże­
nia, że od wręczenia ofiary u-
zależniane jest dokonanie wpisu, 
winni w myśl art 6 cytowa 
nego na wstępie postanowienia 
donosić o tern władzy adraini 
stracji ogólnej I instancji ce 
lem pociągnięcia takich rabi 
nów do 
art. 13. 

odpowiedzialności z 

ły 6 ran ciętych ostrem narzę­
dziem. Usta topielca zapchane 
były wiechciem siana. Docho­
dzenie ustaliło, iż przestępstwo 
dokonane zostało w nocy na 2 
b.m. , p r a w d o p o d o b n i e , n a t le 
zemsty. Jako podejrzanych o 
zbrodnię zatrzymano braci za­
mordowanego Aleksandra, Piot­
ra i Antoniego Kuczyńskich o-
raz Jana Kota, którzy jakoby 
ostatnio grozili zamordowanemu 
śmiercią. 

Pracowity miesiąc 
notariuszy białostockich 
Miesiąc lipiec, pierwszy mie­

siąc drugiego półrocza, wyka­
zuje rekordową liczbę protes­
tów wekslowych. Notariusze 
białostoccy zaprotestowali w 
ciągu tego miesiąca ogółem 
7.373 weksle na ogólną sumę 
zl. 1.569,772 gr. 58. Dla porów­
nania podajemy statystykę pro­
testów za poszczególne mie­
siące pierwszego półrocza. 

W styczniu zaprotestowano 
5768 weksli na sumę 851 73136; 
w lutym — 5337 w. —990.000,26; 
w saarcu—6227 w.—917.621,46; 
w kwietniu—5762 w—843.56345; 
w maju — 6107 w. — 853463,86; 
w czerwcu—6862 w. 1.103.794,01. 

Dr. B. MMI (MMny) 
O K U L I S T A 

Przyjmuje codziennie 
od 12 — 3 1 od .5 — 7-ej 

uL Sienkiewicza 27, teL 1-95 

Lekara-Deatysta 

E. Nachlmowlcz-Łflw 
powrócili 1 wznowił* przyjęcia 

od godz. 4-<| pp. do 7 w. codziennie 
Kilińskiego 23, tel. 8-74 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legjonowa Nr. 1. Telef. 
Przyjm.ją 
wszelkie obstalaaki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

/ 

wśród 

Spokojnie Śpiące dsieci jak równieł i 
dorośli bywają n e t t o ofiarami fmier-
ciotioMiydi komarów. Wśród nocy fi 
sic od tych owadów, roznoszących ma* 
larjc oras innr nirbetpiecane choroby. 
Roipylajcie Flit przed udaniem aie, na 
spoczynek. 

N i e b e z p i e c z e ń s t w o Flit niuesy doszczętnie muchy, koma-
• *y< pchły, mole, mrówki, karaluchy, 

n O C y I pluskwy orai ich zarodki. Zabójczy dla 
•wadów, jest zupełnie nieszkodliwy dla 
Sadzi. Nie plami. 
I i i nie należy porównywać do innych 
łrodków aa owady. Zadajcie Sółtej biz-
•zazdu a ezaraą opaską, wystrzegając się 
•aaladowzsictw. 

FLIT 
TNismczy SJybciej 

Makulatura 
(atsre gazety) 

do sprzedania na wagę 
W i a d o m o ś ć 

w Administracji „Dziennika" 

Dr.M.Kanel 
Cłmfc* •nirjuit, IMPN u|e od fodz. 9—1 I od ł—S. 

Kobiety od fodz. 4—9 p.p. 
•t. «l•.>!•«)••• 17 (parte* W. Ma, 

Błlłuiili triku 

potrzebny 
• technlk-kal 

zaraz 
technlk-kelkula-

tor do biura war-
aztatów mechanicz­
nych. Telefon 3-77. 

azoferakie 
z a w o d o w a 1 

dzentlmeaskie (Sień 
kiewicza 39. telefon 
16-55 i 2-44) pod 
fachowem kierow­
nictwem. przyjmują 
z a p i s y uczniów. 
Luzuaowe maszyny. 
warsztaty repsra-
cflne.  

Zlubiono 
osobisty wyi 

przez Urząd Gminy 
Chlebiodki, pow. 

dowód 
dany 

Łomu naiztiąCzes-
Uwa Wądołowskie­
go, tam. Lazz-Tu-
ozylowo: gm. Chle­
biodki. 

Zgubione książkę 
wojskową wyd. 

przez P. K. U. Bia­
łystok u imle Ml-
chal-Jskób BUnsz-
tein i. A brama rocz. 
1897 zsm. w Ms-
(ówce gm. Zabłu­
dów. 

2gubiono książką 
wo|skową wyd. 

przsz P. K. U. Bia­
łystok na łmią Oś­
miela. s. Dymitrego 
Colczuks. rocia, 
18S4, zam. w. Pa-
syaki. gm. Zabłu­
dów. 

t T m ^ t S J ^ r 2 i * ł D L ^ T Y ' WWecow. z d^teresjeedem do domo - ZL 5, - s irsi^cuw. wra, . pnerfcą - ZL 5 gr. W, -

Wydawoa i redaktor odpowiedzialny. MAKJA LCBKEWTCZOWA. 

- ZL 9, 
—.—25 gr, drobne aa wyraz 20 gr. Układ ogłoaaea 

Zasadzie achwał jflnadu Prasy Przywiać. wszystkie kwmmikary instytocyj prywat i społecz. w kronice podhąoją opłacie 
Pafcłie Tiifcły OenBcsae Jrtesarik Białostocki"". Utfoaowa 1. Telei. Nr. U tdodkdafcoeryl ' 


